Wydanie południowe 


„GŁOS NARODU" 


Wychodzi dwa razy dzien- 

nie, o godz. 12-tej w po- 

łudnie i o godzinie 6-tej 
wieczorem. 


PRENUMERATA wyno- 
gi w Krakowie: miesię- 
oznie 2 kor., kwartalnia 
kor. 6, za jednorazowe 
sxanoszenie do domu do- 
placa się 40 hal., za dwu- 
razowe 60 hal. 


Na prowincji: miesię- 
cznie kor. 2 hal. 70, kwar- 
*alnie kor.8. W państwie 


Dziennik polityczny założony w r. 1892 przez JÓZEFA ROGOSZA. 


Redakiór naczelny: Br. Antoni Beaupre. === 


Niemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Ża 
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„GŁOS NARODU* 


Osubna preniruerasa ua 
wydanie wiece. wynosi 
miesięcznie w miejsce 
z odnoszeniam do dowe 
1 kornnuę. 
Master poludn. 10hal. wie- 
uzorny 4 hal. Listy pte- 
niężne przekazy na pronte 
moratę i inseraty, francę 
do Ad:ninistracji „Glozz 
Nuroda*. — Prenumerażę 
oprócz upoważnionych z 
gemoji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębia 
monarchii i w państwie 
niermieckiem. Reklamacje 


nieopieszętowane nie podlegają opłacie pocztowsj. — Rgxopisów redakcja niezwraca 


wurazową wysyłkę dzjennie dopłaca się 60 kal. miesięcznie, Zmiana adresu: 40 hal. | Adres Red.: UL św. Krzyża 1. 7. Adreg tel. „Głos Narodu“ Kraków , Tal. Nr. 1% 
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Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSB: w biurze inseratowem „Głosn Naroda“, róg w. św. Krzyża i Mikołajskiej (Í, 7 


Od miejsca wiersza drobnem 


ismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, łiczbowy, od wiersza 30 h. za pierwszy rar 


każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 bel. od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszania przyjmuje we Lwowio S, Sokołowski, Pasa 
Hensmanna, w Wiedniu Haasenstein % Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Braun, Kutschera % Schleri, R. Moses, Friedl, w Berlinie F, E. Cos, w Budapeszcie. 
J. Leopold, w Paryżu da Raczkowski 14 Gite ts Trevise, John F, Jones % Cie. 
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W przyszłem połroczu „Głos Narodu“ wy- 
chodzić będzie ną dotychczasowych warunkach 
iz tym samym programem, dwa razy dziennie. 

Dział powieściowy i korespondencyi zagra- 
nicznych zostanie znacznie rozszerzony. 

Oprócz dalszego ciągu arcydzieła Dostojew- 
skiego ,„„Karamazowy”, ukończyimy przerwaną 
w skutek dłuższej nieohecutści autora powieść 
„Z Warszawy”, i rozpócznieruy druk bardzo zaj 
mującej powieści na tie stosunków panujących 
pod zaborem rosyjskim. 

Zamierzamy również przywrócić tygodnio- 
we dodatki powieściowe. 

Listy z Wiednia, Lwowa, Warszawy i Pe- 
tersburga. przyniosą czytelnikom bezpośrednie 
wiadomości z tych wielkich centrów, tak blisko 
nas obchodzących. 

Upraszamy o rychłe odnowienie prenumera 
ty, celem: uniknięcia przerwy w wysyłce dzien 
nika. 

Prenumerata wynosi: 

[W miejscu kwartalnie z odnoszeniem 7 kr. 
20 hl. bez odnoszenia 6 kr.; miesięcznie 2 kor. 
z odnoszeniem kor. 2.40. na prowincyi kwartal- 
nie 8 kor. miesięcznie 2 kr. 70 hl. 


Mowa tronowa. 
Mowa tronowa, którą cesarz otworzył nowy 


parlament, wybiega daleko po za granice zwy- 
kłych tego rodzaju enuncyacyi. Nie jest szablo- 


nowa formułka przystosowana do szablonowej. 


uroczystości, ale szeroko zakreślony program 
polityczny, obejmujący wszystkie dziedziny życia 
społecznego, ekonomicznego i kulturalnego. 

Ze swem: znanem poszanowaniem praw kon- 
stytucyjnych, podkreślił monarcha konieczność 
przywrócenia normalnego trybu obrad i prac 
parlamentu. W chwili, kiedy w obuościennych 
państwach podstawy konstytucyi, a mianowicie 
prawa reprezentacyi ludu, ulegają bądź to sztucz 
nym ograniczeniom, bądź też są całkowicie po- 
deptane, to stwierdzenie, ze strony najbardziej 
kompetentnej trwałości i siły głównej podstawy 
obywatelskiej wolności, przychodzi bardzo tw 
porę i budzić musi podwójne zadowolnienie..... 

I'rugim niemniej dla nas ważnym punktem 
mowy tronowej, jest ustęp zaznaczający równo- 
uprawnienie narodowe, jako podstawę normalne- 
go rowoju Austryi. I tu także olbrzymie prze- 
ciwieństwo pomiędzy, Austryą a Niemcami i Ro- 
eyą, wystąpiło na jaw z charakterystyczną do- 
bitnością, dając świadectwo niezaprzeczonej wyż 
szości austryackiej politycznej kultury... 

, Największa jednak część mowy była po- 
święcona zapowiedzi reform administracyjnych i 
społecznych, których doniosłość i konieczność, o- 


Kraków, czwartek 20 czerwea i907 r. 


ogólniei z dawna uznaną została. Jest to ścisły 
i na wielką skalę zakreślony program działania 
którego urzeczywistnienie wymaga parlamentu 
pracowitego, spokojnego i nie zbyt rozerwanego 
partyjnemi walkami. 

Obfitym i bogatym jest zwłaszcza program 
socyalny i ekonomiczny, który obejmuje takie 
pierwszorzędne reformy, jak ubezpieczenie robot- 
ników na starość i w razie niezdolności do pracy, 
ochrona kobiet pracujących, 'organizacyę wyń 
chodźtwa itp. 

Stały rozwój nątawodawstwa w kierunku 
wskazanym w mowie tronowej, ma olbrzymie 
znaczenie dła państwa i dla życia społecznego. 
Reformy bowiem społeczne, mądrze obmyślone, 
stopniowo wprowadzane i dostosowane do zmien 
nych potrzeb wszystkich krajów i narodów, wy- 
trącają najniebezpieczniejszą broń z rąk stron- 
nictw radykalnych i usuwają warstwy robotni- 
cze z pod wpływu rewolucyjnej agitacyi. 

Ustawodawstwo to jest bardzo kosztowne i 
kryje w sobie pewne niebezpieczeństwa, z któ 
rych nie najmniejszem jest. zbytni pospiech w 
jego tworzeniu. Zbyt jednak odpowiadano du- 
chowi ezasu i potrzebom nowożytnego rozwoju 
społecznego, aby zasadniczy opór przeciwko tym 
reformom miał jakiekolwiek uzasadnienie. 

Nie zapomniała mowa tronowa o rolnictwie, 
zapowiadając szereg specyalnych przedłożeń w 
sprawie ułatwienia i rozszerzenia kredytu rolni- 
czego, przedewsżystkiem w tym celu, aby po- 
wstrzymać dalsze niebezpieczne  obdłużenie 
mniejszych zwłaszcza gospodarstw rolnych. 

Poruszona ogólnikowa sprawa rozszerzenia 
właności państwa w zakresie kopalni węgła i li 
nii kolejowych, wywoła niezawodnie w swoim 
czasie ożywioną dyskusyę. Znajdzie się bowiem 
w Izbie wielu przeciwników nowych monopoli 
państwowych. s 

Ważna i skomplikowana kwestya reformy 

administracyjnej, zostala uwzględniona w \eĘ 
dnym kierunku; przez zapowiedź utworzenia u- 
rzędów okręgowych, które już niegdyś istniały 
w Galicyi i niezbyt miłą po sobie pozostawiły 
pamięć. Byia to jednak epoka bezrozumnej 
praktyki germanizacyjnej, którą już dawno wy- 
rzucono do składu starych rupieci. Ćzy obecnie 
urzędy okręgowe podległe Namiestnictwu okażą 
się użyteczniejszemi, nie będziemy przesądzać, 
dla nas jednak sprawa ta pozostaje w ścisłym 
wwiązku z rozszerzeniem autonomii i kompeten- 
cyj sejmowej. 


Program działalności kulturalnej jest ró- 
wnież obszerny i wszechstronny. 
Z zadowolnieniem : przyjmie całe społe- 


czeństwo ustęp podkreślający potrzebę obyczajo- 
wego i religijnego wychowania- Jest to dość 
stanowcza i bardzo kompetentna odpowiedź na 
zakusy zmierzające do wprowadzenia u nas 
szkoły bezwyznaniowej i pomijania w wychowa- 
niu publicznem pierwiastka etycznego. 

iBardzo stanowczo brzmi ustęp co do stosun- 
ku Austryi i 'Węgier. Utrzymanie nienaruszal- 
ności węzła między obu państwami, uważa mo- 
narcha zawsze za dogmat nietykalny. Bliska 
przyszłość okaże, czy ta zasada znajdzie właściwy 
wyraz w nowej ugodzie. 

Zapewnienie, że organizacya służby wojs- 
kowej powinna pozostawać w zgodzie z życzenia 
mi ludności, przyjętem będzie ze szczerem zado- 


Rok XW: 


wolnieniem przez wszystkich obywateli państwa 
uznająeych smutną konieczność ciężarów wojsko 
wych, ale pragnących odpowiedniego ich zła- 
godzenia. 

zego nie było w mowie tronowej, o tem 
nie pora pisać; to pewna, że treść jej jest po- 
mimo niektórych przemilczeń niezwykle bogata”i 
poważna. Oby była zapowiedzią obfitej w. piękne 
płony sesyi parlamentarnej! 
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Nowa ordynacya 
wyborcza do Dumy. 
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Najbardziej jaskrawą „reformą“ w nowej 
ordynacyi wyborczej do Dumy są „kurje naro- 
dowościowe' utworzone w myśl programu „pra 
wdziwych* Rosjan i wymierzone przeciw „obco 
plemieńcom' wogóle, a Polakom w szczególności. 

Przedewszystkiem ordynacya wyłącza w 
niektórych miejscowościach ludność rosyjską z 
pośród miejscowej i nadaje jej prawo oddziel- 
nego wyboru swoich posłów. Do tych miejsco 
wości należy Ruś Chełmska, Kaukaz oraz gu- 
bernje Wileńska i Kowieńska. W pierwszej, 
gdzie do drugiej Dumy wybrano samych Pola 
ków w liczbie siedmiu, ludność rosyjska ma wy 
bierać 2 posłów, a w gub. Kowieńskiej jednego. 

Niezależnie od tych przywilejów dla napły 
wowego żywiełu rosyjskiego, nowa ordynacja 
wyborcza pozwala tworzyć przy prawyborach 
nowe grupy i kurje, według narodowości, obsza 
ru i cenzusu i to stosownie do „widzimisię* mi- 
nistra spraw wewnętrznych! Oto odnośne para 
grafy nowej ustawy: 

„Zjazd obywateli ziemskich dzielony być 
może na mocy polecenia ministra spraw we- 
wnętrznych na oddziały: 1) według miejscowo- 
ści powiatu lub według klas wyborców, stoso- 
wnie do rodzaju posiadanego cenzusu, i 2) we 
dług narodowości wyborców.“ 

„Zjazdy prawyborców miejskich mogą być 
rozdzielane z rozporządzenia ministrą spraw 
wewnętrznych na oddziały w różnych miejscowo 
ściach lub w stosunku posiadanych cenzusów, a 
a w powiatach z ludnością mięszaną podług na 
redowości. Przepisana dla zjazdu liczba wybor- 
ców rozdziela się między oddziałami w stosun- 
ku do liczby prawyborców zaliczonych do każ- 
dego oddziału.“ 

„W powiatach z ludnością mieszaną zjazdy 
pełnomocników zgromadzeń gminnych mogę 
być z rozporządzenia ministra spraw  wewnę- 
trznych podzielone według narodowości.“ 

Powyższe punkty nowej ordynacyi wybor- 
czej zwracają się swym ostrzem głównie prze- 
ciw Polakom na Litwie i Rusi. Minister spraw 
wewnętrznych może tam bowiem dowolne, we- 
dług swego uznania, tworzyć nowe okręgi wy- 
borcze i kurje, dzieląc liczbę wyborców, jaka 
przypada na całą gubernię, w stosunku do lu- 
dneści. Rząd więc za pośrednictwem ministra 
spraw wewnętrznych może faktycznie wywierań 
decydujący wpływ na rezultat wyborów tam. 
gdzie ludność jest mieszana, a więc przedewszy, 
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stkiem na Litwie i Rusi. Od niego bowiem zale 
ży, jakiej grupie narodowościowej zechce dać 
większość w gubernjalnem zgromadzeniu wybor 
czem, bo chociaż ustawa zastrzega, że przy two 
rzeniu kuryi narodowościowych, podział wybor 
ców pomiędzy te kurje ma być dokonany we- 
dług stosunku liczebnego prawyborców, ten sto 
sunek określa minister spraw wewnętrznych! 
On też może podzielić liczbę wyborców "na po- 
tworzone dowolnie przez niego okręgi i kurje, 
w ten sposób, że dana grupa narodowościowa, 
np. Polacy na Litwie i Rusi, w gubernjalnem 
zgromadzeniu wyborczem stanowiąc bezwarunko 
wą mniejszość, nie będzie miała możności wy- 
brać swoich posłów, a to jedynie skutkiem tego 
podziału wyborców na poszczególne grupy, doko 
nywanego samowolnie przez ministra, a z góry 
przesądzającego o rezultacie wyborów! 

Ale to nie wszystko. Nowa ustawa wybor 
cza, dla dokonywania tych operacyi z kurjami 
narodowościowemi, daje do ręki czynownikom 
jeszcze jeden środek, który wkracza wprost w 
granice humorystyki. Oto jeden z paragrafów 
opiewa, że „Bliższe określenie tego, kto jest 
Rosjaninem. należy bez apelacvi do jenerał-gu 
bernatora! Jest to nowa broń do popełniania 
przez rząd niesłychanych oszustw wyborczych 
na Litwie i Rusi, bez żadnej apelacyi! Gdy w 
jakim np. powiecie Polacy będą mieli szanse 
przeprowadzenia swych wyborców, wystarczy, 
że część prawyborców bądź polskich, bądź litew 
skich lub białoruskich (uważających się za Po 
laków) jenerał-gubernator przyłączy do innej 
grupy narodowościowej i innego okręgu. Tam te 
głosy nie wpłyna na rezultat wyborów, a Polacy 
mogą się przez to znaleść w mniejszości! A 
„apelacji“ w tym wypadku nie będzie żadnej, bo 
według nowej „konstytucyi' rosyjskiej, decydo- 
wać o tem, kto jest Polakiem, Rosjaninem czy 
Litwinem, może nie on sam, lecz tylko jenerał- 
gubernator. Do takiego niesłychanego absurdu 
doszli autorowie nowej ustawy wyborczej, byle 
zgnębić nienawistnych „obcoplemieńców* a Po 
laków w szczególności i z ich „praw konstytu 
cyjnych i wyborczych“ uezynić igraszkę w rę- 
kach czynowników. Trzeba tu bowiem podkre- 
ślić, że nowa ustawa wyborcza do Dumy dla 
„kresów“ z mieszaną ludnością, rzuca tylko o- 
gólne zasady „kurji narodowościowych* ułoże- 
nie zaś dla tych krajów właściwej ordynacyi 


Bracia Karamazow. 
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Za obudzeniem się Iwan poczuł w sobie 
przypływ niepospolitej energii, zerwał się szyb- 
ko i ubrał, a pierwsza myślą jego było zabrać 
się do pakowania rzeczy. Wyciągnął kuferek i 
torbę podróżną i zaczął układać odzienie. Bieli 
znę właśnie wczoraj odebrał od praczki, nic 
więc nie stawało na przeszkodzie. Iwan aż u- 
śmiechnął się na myśl o nagłym swoim wyjeź- 
dzie, w który wezoraj sam jeszcze nie wierzył; 
bo mimo że zapowiadał go Katarzynie, Aloszy, 
a na ostatku Smerdiakowowi, nie miał w gruncie 
najmniejszego zamiaru, wykonać tej zapowie- 
dzi. Właśnie co tylko skończył pakowanie ku- 
ferka, gdy weszła do pokoju Marta, zapytując 
jak zwykle czy będzie pił śniadanie u siebie, 
czy też na dole. Iwan zdecydował się na to o- 
statnie i zeszedł na doł w usposobieniu rzeźwem 
prawie wesoł. Pozdrowił ojca z niezwykłą u- 
przejmością, zapytał go nawet o zdrowie, cho- 
ciaż eo prawda nie czekając na odpowiedź, ża 
powiedział że za godzinę wyjeżdża już zupełnie, 
i poprosił o konie Stary przyjął wiadomość o 
wyjeździe syna bez najmniejszego zdziwiepia. 
Nie silił się bynajmniej na wyrażenie jakiego- 
kolwiek żalu z powodu tego rozłączenia. Nato- 
miast zakłopotał się bardzo na myśl że ten na 
gły wyjazd, psuje mu plany co do pośrednie- 
twa Iwana w sprawie sprzedaży jednego z jego 
lasów. 

— Czemużeś mi wczoraj nie powiedział, za 
wołał na syna, przygotowałbym wszystko i za- 
jechalbyś do Czeremaszny zastąpić mnie przy 
tej sprzedaży, chociaż co prawda to i dziś jesz 
cze mógłbyś mi to załatwić. Proszę cię zrób mi 
tę łaskę i zajedź tam po drodze, wszak to nie- 
wielkie zboczenie. 


wyborczej pozostawiono kompetencyi ministra 
i jenerał-gubernatorów! Jak wywiążą się oni Z 
tego zadania, nie trudno przewidzieć... 
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Wobec nowej prowokacji 
rządu rosyjskiego. 


(Głos z Warszawy.) 
mm 


Rząd carski znów rzucił Polakom rękawicę. 
Królestwo Polskie, hajkufturalniejszy kraj wl 
państwie, zostało przez nową ordynację wybor- 
czą niemal pozbawione swej reprezentacyi w 
Dumie. gdyż przyznano mu jedynie 12 posłów! 
System „ustaw wyjątkowych“, stosowany z ta- 
kiem barbarzyństwem wobec Polaków w okre 
sie najbrutalniejszej reakcyi, pozostał również 
niezmienną zasadą „konstytucyjnych“ rządów, i 
został skierowany do ograniczenia tak podsta- 
wowego prawa, jak prawo przedstawicielstwa 
parlamentarnego! Ale ta właśnie krzycząca uie 
sprawiedliwość wobec Polaków, tak jaskrawo 
zaznaczona w manifeście carskim, który usiłuje 
jeszeze podtrzymać fikcję „wolności tkonstytu- 
cyjnych“ ukazu październikowego, daje dosadne 
pojęcie, czem była i jest faktycznie ta osławio- 
na „konstytucją rosyjska“! Teraz już (chyba 
nikt się nie łudzi, że jest to tylko nowa. „sztu 
czka' i nowy wykręt  despotyczno-biurokraty 
cznego rządu, który zdyskredytowany klęskami 
mandżurskiemi i przerażony widmem rewołu- 
cyi, chciał swą zbrodniczą gospodarkę okryć pa 
rawanikiem konstktucjonalizmu. To 'powinno 
zrozumieć przedewszystkiem społeczeństwo ro- 
syjskie i na samowolę dworsko-rządowej kliki 
odpowiedzieć protestem, któryby zburzył wresz- 
cie tę biurokratyczną twierdzę despotyzmu 1 
niewoli! - 

Lecz jak mają odpowiedzieć na ostatnią pro- 
wokacyę rządu carskiego Polacy? Ćzy Królestwo 
Polskie ma przyjąć ten. ochłap rzekomych „praw 
konstytucyjnych* i posłać swych przedstawicieli 
do trzeciej Dumb. Lecz w jakim celu? Ćzy i- 


— Niemożliwe, pociąg do Moskwy wychodzi 
o godzinie siódmej wieczór, a do stacyi osiem- 
dziesiąt wiorst. 

— Wiec pojedziesz tam jutro, a niz to pe- 
jutrze, a dzisiaj jedź do Czeremaszny, trafia mi 
się doskonały kupiec na drzewo a w dodatku 
nie tutejszy nie boi się xonkuceacyi Masłowytch. 
Tamci dawali mi zeszłego jeszcze roku tyiko 3 
tysięcy, a ten od razu na stół kładzie 11 tysię 
cy, a może da i 12. Zabawić ma tylko tydzień, 
niema więc czasu do stracenia. Jest tam wpraw 
dzie jeden pop znajo.ny, któy obiesat mi zażyć 
się tym interesem, ale zawsz? to nie to ea swój. 

— To niech ojeiec napisze do tego popa. 

— Kiedy bo widzisz ten pop to złoty 2zlo- 
wiek. ale nie umie patrzyć, nie potrafi ogla- 
dnąć, uczciwy bardzo i powierzysby:n mu na 
słowo najznaczniejszą sumę, ale ma dziwna na 
wyczkę, łże powiadam ci jak najęty. Ot, niedaw 
no np. opowiadał że mu żona umarła i że oże- 
nił się z drugą, tymczasem nie było w tem i 
słowa prawdy, jego żona wcale nie umarła, żyje 
i ma się doskonale, i bije męża regularnie po 
trzy razy na dzień. Tak więc i teraz nie można 
być pewnym czy to wszystko prawda o tym 
kupcu i czy on w istocie daje te 12 tysięcy, 
trzeba jechać na miejsce i przekonać się) 

— Ja się tam na nie nie przydam, nie znam 
się na tego rodzaju interesach i z pewnością 
nie dopatrzę. 

— Poczekaj już ja ci ułatwię, nie potrzebu- 
jesz na nie patrzyć, a tylko uważaj na Gorstkina, 
tak się nazywa ów pop. Brodę ma on ryżą, dłu 
gą, cieniutką, i na brodę jego tylko uważać 
trzeba. W oczy mu broń Boże nie patrz, po 
oczach nie nie poznasz ciemna woda, kałuża. 
Ale jeżeli brodę szarpie i mówi niby ze złością, 
to znaczy prawda. wszystko, inlżeres iczystv. je 
żeli zaś te swoją brodę gładzi, a uśmiecha się 
to już na pewno łże. Otóż rozmówisz się z nim 
i dasz mi znać, a wtedy już ja sam przylecę je 
śli jest poco. 


| 
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stotnie nowy „parlament* rosyjski, zwołany, 
przez ten rząd i z jego łaski istniejący, może 
być czemś więcej, niż dwie poprzednie Du- 
my? Albo stanie się powolnem narzędziem jego 
rąk, pod przewodnictwem skrajnych nacyonalis- 
tów, albo, gdy się okaże samodzielnym znów zo- 
stanie rozpędzony! Byłoby więc zdaje się i n- 
pokarzającem i bezeelowem iść w takich warun- 
kach do Dumy. Jedyną odpowiedzią ze strony, 
Polaków na prowokacyę rządu, może być zupełne 
wstrzymanie się od wyborów! Koastytucyva» 
która gwałci w tak brutalny sposób zasadnicze 
prawa całego narodu, nie jest konstytucyą i par- 
lament, oparty na „prawach wyjątkowych“ nie 
jest parlamentem! — Dopóki „prawa konstytu- 
cyjne“ Polaków: będą zależeć od bohaterów czar 
nej sotni, byłoby ujmą przyjmować je z ich łaski! 
Naród polski wysłał swych przedstawicieli do 
Dumy dla pracy parlamentarnej a włysłał tych, 
którzy pragnęli nie rewolucyi, lecz płodnej pra- 
wodawczej działalności, i dlatego rządowi rea 
wolucyoniści, Stołypiny i Puryszkiewicze, u4 
knuli spisek przeciwko nim:! 

Nie mamy więc poco iść do Dumy. Nim 
bowiem stanie sie ona tem, czem być powinna, 
pełnowładną wyrazicielką dążeń narodu, najwyż- 
szą instytucyą w państwie, w której będą się roz- 
strzygać losy polsko-rosyjskich stosunków, — 
wpierw musi naród rosyjski, o ile (dorósł do 
tego zadania, zerwać pęta niewoli, i zetrzeć na 
proch wiarołomnych uzurpatorów władzy! 

Gdy twierdza despotyzmu legnie istotriid 
pod obuchem oburzenia narodowego, wtedy dopie 
ro może powstać na jej gruzach prawdziwy 
parlament. - 

Wtedy jednak nie może być żadnych ogra- 
niczeń, żadnych „wyjątkowych praw“ i wtedy, 
też pierwszym obowiązkiem przedstawicieli naro- 
dn rosyjskiego powinno być i niechybnie będzie, 
wezwanie Połaków do wspólnej praey, od której 
zaciekłość rządu ich odsunęła. 

Iść teraz do Dumy na wezwanie rewolucyj- 
nej czarnej sotni i posłusznego jej rządu, —by 
łoby upokorzeniem i daremnym, bezcełowym 
trudem! - ; 
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— Niech ojciec daruje, doprawdy nie mogę. 

— Ach Boże! nie mógłbyś to raz ojeu dogo 
dzić, nie zapomniałbym ci tego. Do Wenecyi się 
pchasz? Nie rozwali się ta twoja Wenecya przez 
dwa dni. Posłałbym może Aloszę, ale widzisz on. 
w takich sprawach do niczego, a ty mądry je- 
steś, oko masz, chociażeś dotąd jeszcze drze- 
wem nie handlował. I cóż to trudnego dojrzyć 
tylko czy popina szarpie bródkę czy nie. 

— Cóż to? Sam mnie ojciec pcha do tej 
przeklętej Ćzeremaszny, krzyknął Iwan z gnie- 
wnym uśmiechem. 

Stary nie zauwuzył czy nie chciał zauwa- 
żyć gniewnego tonu, a podchwycił tylko u- 
śmiech. 

— Więc jedziesz co? Zgoda. 

— Nie wiem, w drodze się to rozstrzygnie- 

— Poco w drodze? możesz się przecie zaraz 
decydować. Zdecyduj się gołąbku. Napiszę ci za 
raz list do mego popa, a odpowiedź twoją, om 
mi już sam przyszle k konie ci do ;Stacyi da. 
Potem już cię zatrzymywać nie będę, leć sobie 
do swojej Wenecyi. 

Stary był uradowany. Napisał natychmiast 
list do popa. posłał po konie, zakąskę kazał po 
dać z koniakiem. W ogóle gdy stary wpadał w 
dobry humor, stawał się nadzwyczaj wylamy,. 
dziś jednak jakby się hamował i nie wiele mó 
wił jakby mu brakowało tematu. Zauważył to 
Jwan. „„Dokuczyłem mu widać porządnie“, po- 
myślał. Gdy wreszcie konie już zaszły i przy- 
szło do ostatniego pożegnania, Fedor Pawłowicz. 
jakby się opamiętał, rzucił się do uścisku 
chcąc syna serdecznie pożegnać, ale Iwan do- 
strzegłszy to, podał mu ostentacyjnie rękę, nie 
chcąc się wdawać w żadne zbyteczne jego zda 
niem czułości. 

— No! z Bogiem! z Bogiem! wołał za nim 
stary. no przyjedź jeszcze kiedy do mnie zawsze 
rad będę. Bóg z tobą! 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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WIEDEŃ, 19 czerwca 1907. 


Sesya Rady państwa rozpodzęła się. Po u- 
toczystem otwarciu jej dzisiaj mową tronową 
przystąpią już w tym tygodniu obie Izby do 
pracy. Nie ulega wątpliwości, że konieczności 
państwowe wywołają w Izbie tyle zapału, co 
projekty ustawodawstwa socyalnego czy ekono- 
micznego co konieczności ludowe. 

Nowy parament, ten. wielki „dom ludowy”, 
jak go nazwał prez. Funke, okazuje też gorącą 
ochotę do pracy, chce po kilkutygodniowej sesji 
wrócić do swych wyborców z pewnymi, choćby 
tylko teoretycznymi rezultatami, by utrzymać tę 
wiarę w siebie j w swą zdolność twórczą. Na 
porządek dzienny wejdzie wkrótce cały szereg 
wniosków nagłych, interpelacyi, wreszcie i rzeczo 
wych pozytywnych projektów ustawodawczych. 
Jednak już na samym początku utknęła nowa 
Izba przy konstytuowaniu się. Nowe kluby nie 
znają się jeszcze, ogromna większość posłów no- 
wych przyniosła do Wiednia domowe, partyjne 
uprzedzenia i nienawiści, nieufność i ambicya 
poszczególnych przywódzców nie może doprowa- 
dzić do porozumienia się już w samym początku 
życia młodego parlamentu. 

Przypomina to owe kłótnie wiecowe, owe 
ambicye powiatowe, jakie wypełniają politykę 
drobnego partykularza. e 

Najwieksza partya w Izbie—chrześcijańsko- 
społeczna postawiła oficyalnego kandydata na 
prezydenta Izby w osobie dyrektora magistratu 
wiedeńskiego, dra Weiskirchnera. Partya rości 
sobie słuszne prawo do fotelu prezydyalnego i 
nie odmawia jej tego stanowcza większość Izby; 
również rząd agituje między klubami za drem 
Weiskirchneremi 

Przeciw drowi Weiskirchnerowi wystąpili 
namiętnie socyaliści a i nacyonaliści niemieccy 
starają się skłonić chrześciańsko-społecznych do 
postawienia kandydatury innej np. dra Ebenho- 
cha. Kandydatura dna Ebenhocha pozyskałaby 
prawdopodobnie i socyalistów i przeszłaby bez 
trudu. Lecz za wpływem dra Luegera chrześci- 
jańsko socyalni uchwalili jednogłośnie forsować 
kandydaturę Weiskirchnera, a dr. Ebenhoch o- 
świadczył, że poddaje się uchwale klubu. Powody 
dla których kandydatura Weiskirchnera spotyka 
się u Niemców z opozycyą, wypływają Z par- 
tvjnych uprzedzeń do wiedeńsk. antysemityzmu. 
Dr. Weiskirchner był prawą ręką Luegera w o- 
czyszczeniu Wiednia z liberalizmu i żydowstwa 
razem z dzisiejszym prezydentem: Wiednia prze- 
prowadzał wybory wiedeńskie, które kończyły słe 

stale klęską tej spółki wreszcie w zarządzie 
miasta zaznaczył się jako człowiek żelaznej ręki, 
bezwzględny i trzymający na wodzy  Socyali- 
atów. Za nadużycia wyborcze, które zdaniem so 
eralistów miały miejsce w Wiedniu, czynią oni 
odpowiedzialnym! również dra  Weiskirchnera. 
Wreszcie socyaliści i liberali pozorują swą nie- 
ceheć do dra 'Weiskirchnera tem, że w razie w'y- 
boru pozostanie on nadal na stanowisku dyrek- 
tora magistratu a jako taki, zależeć będzie od 
swego stronnictwa i nie potrafi utrzymać ko- 
niecznej bezstronności na. stanowisku prezydenta 
Izby. Powód to naturalnie bezpodstawny, prze- 
sądzajacy przyszłość i wobec stanowczości chrze 
ścijańsko-socyalnych nie wystarczy do obalenia 
ich kandydata. Kandydatura dra Weiskirchne- 
ra jest sympatyczną także klubom słowiańskim 
szczególnie polskiemu gdyż jego partja zachowy 
wała się zawsze życzliwie dla narodowych pols 
kich postulatów. 

W ostatnim czasie wysunęli Ćzesi swą wła 
sią kandydaturę: dra Kramarza ewentualnie 
dra Zaczka. wychodząc ze stanowiska, że prezy 
dent powinien wyjść z większości słowiańskiej... 
ergo 7 klubu czeskiego. W rzeczywistości wiek- 
szości słowiańskiej w Izbie niema; skutkiem wy 
horu 3 syonistów w Galieyi Słowianie liczą tyl 
ko 256 posłów, a Niemcy z Włochami 260, na- 
stępnie ani socyaliści, ani katoliccy Słoweńcy 
nie głosowaliby na kandydata czeskiego, przy- 
znając w zasadzie fotel prezydyalny partyi chrze 
ścijańsko-socyalnej. Definitywny zresztą wybór 
nastąpi dopiero po wakacyach, wtedy ułożą się 
stosunki Izby więcej jasno i trudności wiele się 
nsnnie. 


Stronnictwo chrześcijańsko-socyalne odgry 
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wające w Izbie pierwszą rolę przeprowadza, obe 
enie epilog kampanii wyborczej. W! miejsce dr. 
Luegera i Gessmana wybranych dwukrotnie od 
bywają się nowe wybory. Szczęgólnie gaciętą 
będzie wałka w okręgu ratuszowym w Wie- 
dniu, gdzie ze strony liberałów kandyduje dr. 
Waber, przeciw kandydatowi  chrześciajańsko- 
socyalnemu b. ministrowi kolei drowi Wittkowi. 
Liberali agitują pod hasłem: wolnomyślnym być 
znaczy zwalczać chrześć. socyalistów, co więcej 
dobrym Niemcem być znaczy również zwalczać 
antysemitów. Nadto bar. łivck. osławiony zwo- 
lennik „wolnej szkoły“ rzucił hasło demagogicz 
ne walki z ministrem, jako przedstawicielem 
wyższej biurokracyi w imię obrony ludu, które 
go reprezentantami mają być zżydziali iiberali 
wiedeńscy. Kandydatura. dra Wabera ma być 
także demonstracyą za niezawisłością urzędni- 
ków. Dra Wabera bowiem przeniósł obok dwóch 
innych urzędników minister Korytowski po wy 
borach rzekomo z tego powodu, iż kandydował 
na program liberalny przeciw  chrześcijańsko- 
socyalnemu kandydatowi. Minister Korytowski 
złożył oświadczenie wobec deputacyi  urzędni 
ków, że owych trzech urzędników, przeniesiono 
tylko z powodów urzędowych, a nie politycznych, 
Dr. Lueger zaręczył również słowem honoru, że 
jego stronnictwo w niczem nie wpłynęło na 
owo postanowienie, atoli liberali rzucili hasło: 
„Wolnomyślność w niebezpieczeństwie, ucisk, 
nietolerancya itd.“ Słusznie dr. Lueger chłostał 
liberałów i „nadwornych socyalistów* za uzur 
powanie sobie patryotyzmu, postępu i demokra 
cyi. 

Na zgromadzeniu wyboreów okręgu ratu- 
szowego stawał przedwczoraj dr. Wittek i wy- 
głosił mowę kandydacką. Rozwinąwszy swój pro 
gram ekonomiczny, zakończył zwrotem na temat 
pokoju wewnętrznego w państwie, tolerancyi na 
rodowościowej i wyznaniowej. Kandydat oświad 
czył się za opartem na zasadach moralności 
chrześcijańskiej ustawodawstwem małżeńskiem 
i szkolnem i przyrzekł wstąpić w razie wyboru 
do klubu chrześcijańsko-socyalnego. 

Kandydaturę jego uchwalono, a wybór p. 
Witteka jest bardzo prawdopodobny. 

Uroczyste otwarcie parlamentu przez cesa- 
rza, nastąpiło w Burgn według zwykłego cere- 
moniału: tylko tym razem. wielka sala ceremo 
nialna nie mogła po prostu pomieścić członków 
obu izb. Ochmistrz hr. Ćhołoniewski i jego po- 
mocniey, z wielkim, trudem utworzyli ścieżkę dla 
dworu. 

Posłowie polscy przybyli po większej części 
w strojach narodowych, kontuszach i sukma- 
nach, i tworzyli grupę bardzo malowniczą. Ude 
tzyło wszystkich, że na sali pojawiło się kilku 
nastu socyalistów, którzy mowy tronowej uważ- 
nie słuchali i nie szczędzili oklasków  niektó- 
rym jej ustępom. Dr. Lueger przybył wsparty 
na ramieniu swego wiernego Pummerera. Jest 
on znown chory, a przynajmniej tak osłabiony, 
że musi znowu wstrzymać się od urzędowania. 
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W Pradze czeskiej odbywa się obecnie 
zjazd ogólno słowiański Towarzystw sokolich. 
Nie uczestniczą w nim jedynie Polacy, których 
powstrzymało od przybycia nie tyle może nie 
zupełnie poprawne postępowanie niektórych 
czeskich przywódców w Sprawie reformy wy- 
borczej, co bardzo nieprzychylne stanowisko 
prasy czeskiej, w obec naszej wałki o prawa 
narodowe pod zaborem rosyjskim. Rzecz to 
dziwna, a nawet trudna do zrozumienia, że 
ultra-liberalni i ultra-postępowi Czesi, sympa- 
tyzują stale z najbardziej reakcyjnym rządem 
światą. 

Postanowili zatem polscy Sokoli nie je- 
chać do Pragi. Odrach uczuciowy może za 
silnie podkreślony... Nie jesteśmy zwolennika- 
mi polityki abstynencyi, chyba w wypadkach 
absolutnej konieczności. Dlatego sądzimy że u- 
dział naszych Sokołów w pragskim zjeździe 
można było pogodzić z koniecznem zastrzeże 
niem wymierzonem przeciwko  niesprawiedli- 
wym uprzedzeniom pewnej części czeskiego 
społeczeństwa. Postanowiono jednak inaczej 
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postąpić, a i ten punkt widzenia nie jest poz- 
bawiony słuszności. 

Abstynencyi jednak polskich Sokołów nie 
należy poczytywać za demonstrację przeciwko 
Czechom, lub za wyraz niechęci do Słowian 
wogóle. Jest to chwilowe nieporozumienie, 
które musi przeminąć, w obec wielkich wspól- 
nych interesów obu narodów. Tak należy o- 
ceniać naszą nieobecność w Pradze, którą 
zresztą rowetujemy sobie przy najbliższej spo- 
sobności. 


——0000000000000000000—— 
Zjazd pisarzy 
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WARSZAWA, 18 czerwca. 

Po nad wszelkie oczekiwania organizatorów 
powiódł się zjazd polskich pisarzy i dziennika- 
rzy katolickich, który rozpoczął się dziś uroczy 
stem nabożeństwem, odprawionem w kościele wi 
zytkowskim przez ks. biskupa Ruszkiewicza. 

Po godz. jedenastej w sali Resursy Obywa- 
telskiej zebrali się wiecownicy katoliccy, wy peł 
niając całkowicie wielką salę obrad. Wśród u- 
czestników jest wielu duchownych, a także pań. 

Do prezydjum honorowego zaproszono JE. 
arcybiskupa Teodorowicza ze Lwowa, JE. ks. bi 
skupa K. Ruszkiewicza, prezesa Ludwika Gór- 
skiego i redaktora „Wiary“ Rogera hr. Łubień- 
skiego. Na przewodniczącego zjazdu zaproszono 
Pawła ks. Sapiehę ze Lwowa, na wiceprezesów 
pp.: Rogera hr. Łubieńskiego, prof. M. Thullie- 
go ze Lwowa i S. Szwajkerta, redaktora „Graze 
ty polskiej“, wychodzącej w Chicago. 

Po przemówieniu ks. Sapiehy, hr. Lubień- 
ski odczytał telegram przez komitet organiza- 
cyjny onegdaj włysłany do Papieża, oraz odpo 
wiedź Ojca św. z błogosławieństwen. W. dal- 
szym ciągu hr. Łubieński odczytał szereg depesz 
i listów, nadesłanych z rozmaitych miejscowo- 
ci, a między innemi od arcybiskupa Bilczew- 
skiego ze Lwowa, biskupów: Pelezara, Andrzeje- 
wicza z Gniezna, Palluliona, Niedziałkowskiego, 
Zwierowicza, Zdzitowieckiego, Wnukowskiego, 
Jaczewskiego i Kesslera z Kkaterynosławia; ze 
Lwowa od profesorów: Władysława Abrahama, 
Józefa Kallenbacha. i od redaktora Adama Kre- 
chowieckiego; z Krakowa od rektora K. Moraw- 
skiego, profesorów Wł. Jaworskiego, Krzymuś- 
kiego. M. Zdziechowskiego, St. Tarnowskiego, 
I. Mańkowskiego, St. Tomkowicza i innych. 

Po załatwieniu czynności wstępnych zabrał 
głos J. E. ks. arcybiskup Teodorowicz, uprzedza- 
jąc, iż właściwe przemówienie odkłada de 
czwartkowego zebrania ogólnego, obecnie zaś 
krótkiemi słowy pragnie jedynie powitać uczest- 
ników pierwszego zjazdu literackiego w duchu 
katolickim i zaznaczyć doniosłość takiego Zja. 
zdu dla dążeń narodowych w tych ciężkich chwi 
lach przewrotów socyalnych. Wszyscy niepo- 
dzielnie powiuni stać pod sztandarem katolicyz- 
mu, który był, jest i będzie puklerzem dla na- 
szego narodu. Przemówieniqą dostojnika Kuś- 
cioła wzbudziło wielki zapał zgromadzenia, które 
wybuchami oklasków przerywało często wymo- 
wuy głos znakomitego męża. 

Dzisiejszy pierwszy dzień zjazdu zakońd - 
czył się odczytaniem dwóch referatów: prof. Thu] 
liego ze Lwowa „O rozpoczynającej się walce 
religijnej w Austryi i Galicyi* i hr. Adama Roni- 
kiera „O krzewieniu idei katolickiej w sferach 
inteligencyi 

Zjazd zapowiada się niezmiernie interesu- 
jąco i poważnie. Zgłoszono do wygłoszenia 0- 
koło 50 referatów. Między innymi  wygłoszą: 
referaty: ks. Rewera na temat „Zadania 
prasy katolickiej w naszłych czasach“, ks. Po- 
pławski „O sprawie szkolnej“, ks. Godlewski „O 
stowarzyszeniach robotniczych chrześcijańskich”, 
Saryusz Zaleski „O potrzebie prawdy w piśmien 
nictwie', ks. Skrzynecki „O taktyce pisarza pol- 
sko-katolickiego". W. Kleniewski „O związku 
chrześcijańskim wszechświatowym. P. Barty- 
nowski z Krakowa wygłosi dwa referaty: „O 
kongregacyach ś. Wincentego“ i „O podniesieniu 
czej patronów św. Królestwa i Litwy.“ Referaty 
przydziełone trzem sekcyom obejmują wszelkie 
gałęzie prasy katolickiej i na każdem polu wska- 
zują jej braki i potrzeby. * 
000000000000000000—— 
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— Kalendarzyk kościelny. Dziś we czwar 
tek Sylwerego papieża męczennika i Florenty 
ny panny; w piątek Aloizego Gonzagi wyznaw 
cy. 


--— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczyna się o godzinie 3 minut 32, 
zachód przypada o godzinie 7 minut 50 dłu- 
gość dnia godzin 16 minut 18. 


— Nabożeństwa. W niedzielę przypada w 
kościele 00. Augustyanów odpust Bracki. W 
poniedziałek jako w dzień św. Jana chrzcicie- 
la odpust zupełny w kościełe św. Jana PP. 
Prezentek. W kościele św. Barbary w tymże 
dniu nowenna do Serca Pana Jezusa. W koś- 
ciele OO. Jezuitów na Wesołej nabożeństwo 
ku czci św. Alojzego. 


-— Rekolekcye dyecezalne dla Wieleb. Kle- 
ru tarnowskiego rozpoczynają się 8 lipca o 
godź. 8 wieczór w Kolegium XX. Jezuitów w 
Nowym Sączu. 


— izba handlowa i przemysłowa odbyła 
we wtorek posiedzenie pod przewodnictwem 
prezesa p. M. Dattnera. 

Członek Izby p. Judkiewicz interpelował 
dlaczego nie zaproszono delegatów z Izb han- 
dlowych z Galicyi do ankiety odbyć się mają- 
cej w najbliższych dniach w Wiedniu, w spra- 
wach młynarstwa. 

Prezydent Dattner oznajmia, że w sprawie 
tej porozumie się z lzbami we Lwowie i Bro- 
dach i w myśł wniosku interpelanta odniesie 
się do ministeryum. 

P. Mandel żąda interwencyi Izby w spra- 
wie konfiskaty 9.000 kg. mięsa z Galicyi na 
targu wiedeńskim jako zepsutego, co pocho- 
dziło z winy dyrekcyi kolejowej, która nie do- 
starczyła potrzebnej ilości lodu do wagonu z 
mięsem. 

Z porządku dziennego prezes Izby p. Datt- 
ner złożył sprawozdanie z czynności biura, we- 
dług którego prezydyum czyniło zabiegi w 
sprawie budowy nowego dworca, podięte pod- 
czas pobytu w Krakowie dyrektora bar. Ban- 
hansa. 

Delegat Izby do państwowej Rady kolejo- 
wej p. Wachtel składał następnie sprawozda- 
nie z ostatniego posiedzenia Rady, na którem 
delegaci Izby gorąco przemawiali w sprawie 
budowy nowego dworca, sprawa ta znajduje 
się na dobrej drodze. Następnie wywiązała się 
dyskusya w sprawie braku wagonów towaro: 
wych, na co prezydent Izby p. Dattner wyjaś- 
nia, że to złe nie jest udziałem samej tylko 
Galicyi, gdyż w innych krajach jest to samo 
i że odnośne władze obiecują ten brak usu- 
nąć. Następnie p. Dattner podał do wiado- 
mości Izby, że namiestnik na interwencyę de- 
putacyi Izby przyobiecał starać się o prowa- 
dzenie robót publicznych we własnym zarzą- 
dzie państwa. 

P. Resch wnosi aby Izba odniosła się z 
energicznem przedstawieniem do ministeryum 
i do Koła polskiego w sprawie zamierzonego 
opodatkowania, a względnie upaństwowienia 
dróg wodnych w Niemczech, z czego mogło- 
by wyniknąć zwiększenie opłat transportowych. 
Wniosek uchwalono. W końcu p. Kwiatkowski 
złożył sprawozdanie z połączonych sekcyi, oraz 
wybrano p. Leodołda Binzera delegatem do 
rady przybocznej przy austryackim Muzeum 
handlowem. 


ezeń. Po południu sprawozdanie z działu gra- 
dowego przedstawił p. Urbański. 

Dział ten przyjęto do wiadomości bez dy- 
skusyi i udzielono absolutoryum. 

Dział ubezpieczeń na życie przedstawił 
członek Rady nadzorczej dr. Konstanty Lipow- 
ski, który wnosił o udzielenie absolutorjum. 

W dyskusyi p. Gromnicki zaznacza, że 
dział ten nie rentuje się dostatecznie, gdyż 
zwroty dochodzą najwyżej do 8 procent; przy- 
czem wnosi aby działu tego nie rozszerzać, 
ale owszem ograniczyć. 

P. Sankowski przedstawia sprawę ubezpie- 
czenia służby folwarcznej według myśli poru- 
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szanej na Walnem zgromadzeniu Tow. Rolni- 
czego w b. r. 

Dyr. dr. Paszkowski nie podziela zdania 
p. Gromnickiego, gdyż stosunki zmienić si 
muszą na lepsze. Co do służby folwarcznej 
dyrektor oświadcza, że przyjęto 40 osób ze 
służby hr. Skarbka i do przyjmowania dalszych 
ubezpieczeń trudności dyrekcya czynić nie 
będzie. 

P. Męciński zwalcza zdanie p. Gromnickie- 
go, aby dział życiowy ścieśniać przez łokacye 
kapitału w Spółes Kredytowej, gdy z niej dział 
życiowy ma podwójną korzyść, bo i procent 
w pewnej normie i ubezpieczenia osób bio- 
racych pożyczki. W końcu wyraża mowca 
przekonanie, że dział ten rozwijać potrzeba, a 
byłoby grzechem ekonomicznym, żeby o róz- 
wój ten nie dbać, 

P. Gromnieki wyjaśnia, że było jego myś- 
lą, nie aby dążyć do likwidacyi, ale żeby ak- 
wizytorzy przynosili mniej ubezpieczeń, ale 
lepiej płacących. 

Referent w odpowiedzi zaznacza, że dział 
życiowy rozwija się prawidłowo i to jest ob- 
jaw korzystny. 

Po udzieleniu absolutoryum, Zgromadze- 
nie przystąpiło do obrad nad projektem zmia- 
ny statutu przedstawionym przez p. Stanisła- 
wa Dydyńskiego. Proponowane zmiany uch- 
walono. 

Dalej Rada nadzorcza przez swoich refe- 
rentów składała sprawozdania o wnioskach 
delegatów postawionych na zeszłorocznem Zgro 
madzeniu ogólnem. Wszystkie wnioski załat- 
wiono w myśl projektu Rady nadzorczej. 

Dalej załatwiono sprawozdanie weryfika- 
cyjnej Rady nadzorczej z wyniku wyborow u- 
zupełniających delegatów Towarzystwa. 

W końcu dokonano SŁ uzupełniają- 
cego dwóch członków do Rady Nadzorczej w 
miejsce śp. Michalskiego z miasta Lwowa i 
śp. Kazim. Agopsowicza z okręgu Kołomyja- 
Bukowina. W miejsce pierwszego wybrany zo- 
stał dr Edmund Kamieński, 39 głosami na 54 
głosujących; w miejsce drugiego wybrany Zo- 
stał p. Stanisław Łążyński dotychczasow y czło- 
nek komisyi rewizyjnej. W miejsce p. Łążyń- 
skiego wybrano do komisyi rewizyjnej p. Jana 
Gromnickiego z Laskowiec, zastępcami do tej 
że komisyi wybrano pp. Adama Horocha z 
Winniczek i Władysława Głębockiego ze Zby- 
Szyc. 
Zamknięto zgromadzenie o godzinie wpół 
do 8 wieczorem. 


— Odznaczenie, „Wiener Ztg.“ ogłasza: Ce- 
sarz nadał profesorowi uniwersytetu krakow- 
skiego Drowi Maciejowi Jakubowskiemu z o- 
kazyi przeniesienia go w stały stan spoczynku 
tytuł radcy dworu. 


— W resursie urzędniczej wygłosi w so- 
botę dn. 22-go b. m. p. inżynier Edward ;Ko- 
stecki odczyt o wszechświatowym języku „K- 
speranto“. Początek o godz. 8 wieczorem. Wstęp 
dla członków Resursy i ich rodzin wolny. 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dziś w czwar 
tek w ulubionej operetce japońskiej „Gejsza“ 
wystąpią w głównych rolach pp. Schupp, Klisze 
wska, pp. Lelewicz, Sołnieki, Sawicki i Miłosza. 

Jutro w piątek w jednej z najpiękniejszych 
oper francuskich ,„Mignon* biorą udział pp. 
Hendrich, Markówna, Stanisława Korwin-Szy 
manowska oraz gościnnie występujący August 
Dianni i pp. Mossoczy i Okoński. 

Dyryguje p. Rukawina. 

'W sobotę daną będzie po raz pierwszy sen 
sacyjna opera Karola Mejssa „Żyd polski“, któ 
ra stale figuruje na repertuarze oper zagrani- 
cznych. 

W niedzielę po raz drugi słynne „Opowieści 
Hofimana" które każdym razem  przepełniają 
teatr. 

W poniedziałek nowość „Lalka“ Andrassa z 
p. Miłowską w roli tytułowej, która dubluje z 
p. Kliszewską. 


Bank Stapińskiego jako niszczyciel. 

Otrzymujemy następujące uwagi: 

Zamek w Wielopolu Skrzyńskiem w po- 
wiecie ropczyckim zabytek z XVI w. burzą o- 
becnie. Zabytek ten jest ciekawy jako rezy- 
dencya i dwór szlachecki epoki odrodzenia. 
Pierwotnie była to daleko rozleglejsza budow- 
la otoczona rowem i wałem oraz ozdobiona 
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ogrodem, z którego zachowały się wspaniałe 
dęby. Ostatnimi czasy należał do p. Heleny 
Brandtowej żony znanego malarza, która sprze- 
dała go hr. Ludwikowi Dębickiemu, hr. Dẹębi- 
cki zaś parcelując dobra sprzedał pozostałe 
resztki wraz z zamkiem Bankowi parcelacyj- 
nemu we Lwowie i tem samem skazał go na 
zagładę. Bank parcelacyjny, skoro nikt zamku 
nie chciał kupić, sprzedał go na materyał za 
4000 koron, spółce żydów, którzy też osobiś- 
cie do demolowania zamku przystąpili. Okoli- 
ca cała pozbawiona jest zabytków i dla tury- 
sty nie ma interesu. Byłoby bardzo pożąda- 
nem, aby chociaż ruiny tego zamku ozdobiły 
okolicę podobnie, jak ruiny sąsiedniego Od- 
rzykonia, i aby nie zrównać z powierzchnią 
ziemi śladu kultury tej okolicy. 

Zapewne, że utrzymanie i zachowanie tak 
ciekawego zabytku naszej kultury i sztuki, by- 
łoby ze wszech miar pożądanem; — ale było 
to pierwszym obowiązkiem Banku parcelacyj- 
nego, jako instytucyi, w której zarząd wcho- 
dzą H ludzie inteligentni, nie sam tylko Sta 
piński... 


— Zwłoki topielca wyłowiono wczoraj po 
południu z Wisły koło mostu Zwierzynieckie- 
go, gdzie chłopcy łowiący ryby zaczepili węd- 
ką o trupa. Okazało się, że są to zwłoki Ja- 
kóba Prochowskiego, malarza pokojowego z 
Podgórza. zwłoki odwiezłono do zakładu moe- 
dycyny sądowej. 

Repertuar: teatru ludowego. 

Czwartek 20 czerwca o 5! pop. „Tomcio 
Paluch“. , 

Sobota 22 ezerw. o 8 wieczór „Dziewica 
Orleańska'* 

Niedziela 23 czerw. o 3 pop. „Tomcio Pa- 
luch“; o 8 wieczór „Młyn Dyabelski". 

Poniedziałek 24 czerw. w Tarnowie „Tom- 
cio Paluch“. z 

Wtorek 2% czerw. w Przemyślu „Tomcio 
Paluch*. s 

We środę 26 czerw. w Rzeszowie „Tom- 
cio Paluch“. 
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Telegramy. 
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IZBA PANOW. 

WIEDEN. Rząd wniesie dzisiaj w Izbie 
panów przedłożenia w sprawie wypadków z 
samochodami i inartykułowania haskiej kon- 
wencyi w sprawie prawa małżeńskiego. 

Kardynał Gruscha postawi wniosek o wy- 
słanie adresu w odpowiedzi na mowę trono- 
wą i o wybór komisyi adresowej. 

KLUB RUSKI. 

WIEDEŃ. Klub ruski ogłasza następujący 
komunikat: 

Klub ruski po kilkugodzinnych naradach 
powziął wczoraj następujące uchwały: Na naj- 
bliższem plenarnem posiedzeniu [zby posel- 
skiej zostanie złożone prawno-państwowe Za- 
strzeżenie. Tekst zastrzeżenia został już ułożo- 
ny. 
ž Sprawę galicyjskich nadużyć wyborczych 
poruszą Rusini w samoistnym wniosku na- 
głym. 

Swieżo utworzona szkolna sekcya klubu 
ma w najkrótszym czasie ułożyć wnioski w 
sprawie założenia uniwersytetu 
ruskiego. 

Redakcyę programu klubowego i statu- 
tów klubowych powierzono dwom specyalnym 
komisyom. 

Przeniesienia z powodów narodowych ru- 
skich urzędników do polskich powiatów za- 
chodniej Galicyi — w razie, jeżeli przy dys- 
kusyi nad ostatniemi przeniesieniami wiede ń- 
skich urzędników żaden z mowców ruskich 
do głosu nie dojdzie — zostaną poruszone w 
samoistnym wniosku nagłym. 


(Z0-5U- CZA 


trwałe, znakomicie piorące się. 


oryg. chińska ręczna tkanina z surowego 
jedwabiu na kostjumy męskie i damskie, 
płaszcze i ubranka dziecięce, nadzwyczaj 


Tylko prawdziwa do nabycia w magezy- 
nie Towarów Wschodnich Dr. Nieć i Ska, 
Kraków, Rynek gł. 1. 35, tamże rę- 
cznie tkane jedwabie wsehodnie i bery 
bośniackie od % et. za metr. 
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Dalej postawiony zostanie wniosek w kwe- 
sty i klęsk elementarnych. 

Nadużycia władz galicyjskich wobec rus- 
kich włościan szukających w Niemczech pra- 
cy, i zarządzenia władz na korzyść polskich 
wielkich właścicieli, zostaną podniesione w for- 
mie interpelacyi do rządu. 


t ZAJŚĆIE W SEJMIE WĘGIERSKIM. 

BUDAPESZT. Na wczorajszem: posiedze 
niu sejmu węgierskiego przyszło do burzliwych 
scen, ponieważ prezydent odbierał kilkakrotnie 
głos posłom chorwackim. - 

Gdy prezydent udzielił głosu posłowi Potoe. 
niakowi, tenże dalej siedział na miejscu z powodu 
udzielenia mu głosu w języku węgierskim, które 
go nie rozumie. To wywołało wielkie wzburze- 
nie wśród posłów węgierskich. Wreszcie po- 
wstał i przemawiał po chorwacku, robił jednak w 
tem przemówieniu często pauzy, za co prezydent 
kilkakrotnie groził mu odebraniem głosu. Pos. 
Potocniak nie zmienił sposobu mówienia — i 
prezydent odebrał mu głos. Pos. Potoeniak mi 
mo to mówił dalej twierdząc, że nie rozumiał o- 
debrania głosu w języku węgierskim. Gdy pos. 
Potocniak dalej mówił, prezydent oświadcza, że 
jest to jasny opór wobec zarządzenia prezydenta 
i wmosi aby komisya nietykalności poselskiej 
sprawą tą się zajęła i w przeciągu 24 godzin 
zdała sprawę. Wniosek prezydenta przyjęto 
wśród wielkiej wrzawy przeciw głosom Ćhorwa- 
tów i posłów narodowościowych. Prezydent 
następnym mowcom chorwackim odbierał ko- 
lejno głos, gdy ci nie stosowali się do jego u- 
pomnień. Z powodu wrzawy prezydent ibył; 
zmuszony dwukrotnie posiedzenie zawieszać. 

Następnie 'przewodnicządy. zawiadomił, że 
pos, Potocniak nie chciał przyjąć zaproszenia do 
komisyi nietykalności poselskiej, ponieważ było 
wystosowane w języku węgierskim. Wobec tego 
oświadcza prezydent — spisano odpowiedni pro- 
tokół i całą sprawę przekazano komisyj. 

Na tem obrady zamknięto. Następne posie- 
dzenie odbędzie się dzisiaj. 

BUDAPESZT. Komisya nietykalności po- 
selskiej uchwaliła po dłuższej dyskusyi postawić 
dziś w Izbie wniosąk o wykluczenie 
niaka z Izby na dni 30. 

ZAGRZEB. Wiadomości z wczorajszego 
posiedzenia Sejmu węgierskiego wywołały tu- 
taj bardzo wielkie wzburzenie. Dziennik „Ob- 
zor“ donosi, że rząd węgierski postanowił już 
szereg zarządzeń przeciw Chorwatom, że sejm 
węgierski ma być odroczonym do jesieni, pra- 
gmatyka siużbowa wprowadzoną w drodze ro- 
zporządzenia, a sejm chorwacki rozwiązanym. 
Przywódca partyi narodowej bar. Rauch ma 
zostać banem Chorwacył. 


PO ROZWIAZANIU DUMY. 
Masowe aresztowania. 
PETERSBURG. Jak dzienniki donoszą, 
w ciągu nbiegłej nocy aresztowano około 500 
osób. Były wiceprezydent Beresin został rów- 
nież aresztowany, ale wkrótce puszczono go 
na wolność. Co do lezby aresztowanych w 


pos. Potoc 


innych częściach państwa niema dokładnych 
wiadomości. 

PETERSBWRG. Aresztowania trwają da- 
lej. Ubiegłej nocy przedwzięto rewizyę w pol- 
skim domu studenckim. Policya aresztowała 
około 100 stndentów i studentek. 

PETERSBURG. Wszystkich 55 byłych 
posłów do Dumy, należących do partyi socyal- 
no-demokratycznych już uwięziono. 

PETERSBURG. 39 byłych posłów otrzy- 
mało akt oskarżenia. W mieszkaniu b. pos- 
ła Aleksińskiego skonfiskowano pakiet z ma- 
nifestami do narodu, armii i obcych mocarstw. 


TRANSLOKACYA WOJSK ROSYJSKICH 
Z KRÓLESTWA 

LWÓW. Do „Gazety Narodowej“ telegra 
fują z Warszawy pod data 19 b. m.: Władza 
wojskowa zarządziła czasową transłokacyę o- 
śmiu pułków dragonów — razem około 9000 
żołnierzy — które wyjda niebawem z różnych 
miejscowości Królestwa Polskiego w głąb Ro- 
syi, celem zastąpienia tamże kozaków, którzy 
odmawiają współudziału w uśmierzeniu rozru 
chów włościańskich, szerzących się w central 
nych guberniach rosyjskich. 

Pułki dragońskie, opuszczające Królestwo 
Polskie, są w następujących miejscowościach: 
Wlocławek, Garwolin, Końskie, Sierpce, Ry- 
pin, Nowomińsk, Ostrołęka, i Włodzimierz Wo 
łyński (na pograniczu Królestwa i Wołynia, na 
leży do okręgu wojskowego warszawskiego). 
Oprócz wychodzących z Królestwa ośmiu puł- 
ków dragonów, następujące dwa pułki z War- 
szawy otrzymały rozkaz udania się na całe 
lato do Carskiego Sioła, mianowicie pułk gwar 
dyi ułanów (żółtych) i pułk gwardyi piechoty 
wołyńskiej (słynny niedawno z gorliwości w „u- 
śmierzaniu buntu* w Warszawie), oraz trzy- 
naście bateryi arteleryi. 


PRZESILENIE WINNICOWE. 

PARYŻ Z kilku miast donoszą o wyru- 
szeniu wojsk na południe. 

NARBONNE. Przed ratuszem uderzono 
w dzwony celem zaalarmowania ludności. Tłum 
wznosi barykady. Burmistrz Ferroul wygłosił 
mowę, w której podniósł, że nie chce dopu- 
ścić do przelewu krwi i sam się odda władzy. 
Ferroul sam pomagał przy usuwaniu barykad. 

PARYŻ. Z Narbonny donoszą, że pier- 
wsze pociągi wojskowe przybyły tam wczoraj 
w nocy. W miejscowościach między Beziers i 
Argeliers strażacy ogniowi trzymali w pogoto- 
wiu węże, aby je skierować na wojsko. Pacz- 
ka, znaleziona wczoraj na szynach kolejowych 
koło Beziers, zawierała dynamit. 

NARBONNE. Burmistrz Feroul został 
wczoraj aresztowany i specyalnym pociągiem 


przewieziony do Montpellier. Miasto obsadzone 
jest wojskiem, panuje spokój. 

NARBONNE. Od aresztowania Ferroula 
wzburzenie zwiększa się. 10.000 żołnierzy ob- 
sadziło miasto. Ludność obrzuca obelgami ofi- 
cerów. Sklepy i warsztaty, a nawet banki są 
zamknięte. 

BAZIERS. Trzej członkowie komitetu z 
Argeliers zostali aresztowani. Alberta i trzech 
innych nie można znaleźć, Podpalono most 
drewniany koło Argeliers. 

BAZIERS. Specyalny komisarz bezpie- 
czeństwa przybył tu wczoraj w nocy w towa- 
rzystwie pięciu innych komisarzy i silnej asy- 
stencyi wojskowej z rozkazem aresztowania 
Marcela Alberta i pięciu innych członków ko- 
mitetu w Argeliers. 

PARYŻ „Petit Journal“ donosi z Aurillac: 
Z powodu zniszczenia zegara koszarowego puł- 
kownik zabronił żołnierzom wydalać się w nie- 
dzielę z koszar. Z tego powodu powstało wielkie 
wzburzenie, które przybrało formę buntu. Żoł- 
nierze śpiewali Marsyliankę. 

PARYŻ. Prezydent gabinetu Clémenceau 
kazał sobie ustawić łóżko w swym gabinecie 
w pałacu ministeryalnym. Dyrektor bezpie- 
czeństwa publicznego Hannion również pełni 
służbę w ministerstwie. Z tego wnoszą, że 
rząd obstaje przy przeprowadzeniu wszystkich 
postanowionych zarządzeń. 


KONFERENCJA POKOJOWA W HADZE. 

PARYŻ. „Petit Parisien* donosi z Hagi, 
że wyszukano formułę w sprawie rozbrojenia, 
na która zapewne wszyscy delegaci się zgo- 
dzą. 

HAGA. Na wczorajszem plenarnem po- 
siedzeniu konferencji pokojowej odczytano te 
tegramy królowej holenderskiej i cara z życze 
niami najlepszych wyników konferencji. 

Plenarne posiedzenia konferencji między- 
narodowej będą z pewnemi zastrzeżeniami pu- 
bliczne. 


NADESŁANE. 
Dr. Tadeusz Żeleński 


specyalista chorób dzieci ordynuje od 3—4 przy 
ul. Karmelickiej 1. 6 II p. Telefon Nr. 618. 


-lorfskal 


">, uznana za 
Ś najlepsza i naturalną. 


Eraik zastępstwo na Galicyę 1 Bakowinę: 
Perlberger & Schenker, Kraków Grodzka 48. 


o00000000000006000—— 


Mleczarnie betnie 


„KE. Dobrzyńskiej" 


„W Parku Dra Jo,dana i na plantach* (obok biskupiego Pataca) „Już otwarte. 


Nawet zdrowa matka dobra karmicielka 


„właściwie uczyni, gdy od czasu do czasu zamiast mleka z piersi da dziecku zupy z MĄCZKI GURGULA,. = 
Przez to wzmocni swe Siły i swój stan zdrowia poprawi. — Przejście karmienia dziecka z pokarmu mat. 


aa MĄCZEĘ GURGULA odbywa si 


użycia do kążdej puszki dołączony. 


e prawidłowo z wykluczeniem wszelkiego niebezpieczeństwa. — Prtzepi: 


Nr. 278 


Odznaki studenckie 


poleca: 
największy wybór i w najle- 
pszych gatunkach 


Rroków, Rynek gł. 32 dawniej Andrzej Schulz. 


i 
1 


GLOS NARODU 


— 


5 koron więcej zarobku dziennego 


Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. Poszu- 
kujemy osób obojga płci do plecienia na naszej ma- 
szynie. Prostai szybka praca vrzez cały rok w domu. Wia- 
domocści przedwstępnych nie potrzeha Odległość nie 
sta: owi przeszkody, a my sprzedajemy robotę. 


Towarzystwo domowych robót pończoszkowych 


Thos. H. Whittick i Ska, Praga, Frantiskowo 


T 


TI 


6 


2 


nabrezi 6—194. 


POKOIK 


|za lekcye języków: polskiego, frare 


cuskiego, niemieckiego i rosyjskie- 


E go, mieszane lub do wyboru. Wia- 


W niedziele i świeta zamknięte, 
ć 
Zamówienia odwrotnie. 


Weksli żadnych nie pod- 


pisuję i za nie nie biorę | 


Towarzystyo Wzajemnego Kredyt ||. name znana 


w Krakowie te. Nigdy nia zaszko zi 


Saes olaczać się jak 
największą ost:0- 
żnością gdy chodzi 
o zachowanie zdro- 
wia i piękności. Dla- 
f tego nie należy uży- 
wać kosmetyków takich, któ- 
re oprócz szumnej nazwy ni- 
czem innem nie zalecają się. 
Gdy tymczasem długoletnia 
praktyka i renoma jakiemi się 
cieszy, jest dowodem, że pro- 
duktem najlepszym aby zacho- 
wać ełastyczność skóry i świe- 
żość cery jest Gróme Simon. 
DODANE PO 


Na sezoa letni poleca po cenach 
konkurencyjnych niskich. 
Sery jako to: ementaler, groyse, 
szwarcenberger. eidamer. parne- 
zan, oraz sery deserowe, 
Jarzyny wszelkiego rodzaju. 


podaje do wiadomości P. T. Członkow, że wypłaca 
od udziałów złożonych po nad przyznaną 4 proc. za- 


4 4 W 
"Z wm 


liczkę na dywidendę, jeszcze 
10/, superdywidendy za r. 1906 


w Kasie Towarzystwa w Krakowie lub Filii we Lwo- 
wie, za przedłożeniem książeczki udziałowej. 


Przedruku nie opłacamy. 856 3 


Jedynym, prawdziwym 


H H ; o łudni i kraj $ 
angielskim 5 Bybyirzeczno PE o ERE aniy 
L4 e © - r e £ Ra E 
w środkiem Piękności | | Konserwy, kompoty, Maggi, 
3 $ S | Musztardy, sardynki, czeko- 
i => jet == lada, i t. d. 


f apt. Balassy prawdziwe angielskie 


EE 
M y które usuwa na- 
MLE 0 OGORKOW tychmiast piegi, 
plamy wątrobiane, pryszcze, liszaje i t. p. i nadaje obli- 
czu świeży, młodzieńczy wygląd. Całkiem nieszkodliwe. 
Wysyłka i glówny skład 


Kornel Ballassa, Budapest Audrassy - Strasse 47. $ 


imi Gz DYW OE OO ŻE ZZOZ ZE OLC DLO ZL LOL ZWZ O OO O TOO WWR z 
Do nabycia: Reim i Spółka Kraków i w każdej aptece i drog.; | 
w Aptekach we Lwowie Aptekarz H. Rubel, przedtem Z. Rucker — 8 
następnie w Przemyślu w aptekach M. Schwarza i A. Goldberga. 


St. Markiewicz 


Rala Rybna Maty Rynek 
Kraków. 

P. T. odbiorcom en gros, Klaszto- 

rom, Instytutom odpowiedni rabat. 

Zamówienia z prowincyi odwrotnie. 

626 6 


ROWERY 


używane w dobrym stanie z masy 
konkursowej sprzedaję po bajecznie 
tanich cenach od K. 50 do 80, no- 
we od K. 90 do 150 z gwarancyą 
dwuletnią. Raty wykluczone. Zada 
tek K. 15 pożądany. Polska firma 
Stanisław Kundhakiu, Wien, IX Mo- 
sergasse 10. Nabywcy nowego ro- 
weru dostają eleg.zegarek z amer. 
złota za darmo. 615 5 


Fosfatyna Faliera 


(Pheosphatine 


Falieres) 


przyjemny pokarm, najodpo- 
wiedniejszy dla dad i 6 

o 10 lat, zwłaszcza w czasie 
odłączenia od piersi i w ok- 
resie rośnięcia. 


Ułatwia ząbkowanie 


7 zapewnią 
BB prawidłowy rozwój kości. 


ŻegieStóW tia sam sh: 


kąpiele mineralne-gazowo-wodne, borowinowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie. 
W roku bieżącym zaprowadzono kanalizacyę, wodoci gli oświetienie elektryczne, 
przerobiono lazienki, wybudowano 2 wille o 125 pokojach. —- Okolica należy de nałwspanial- 
szych w Galicyi. - - Lekarz zdrojowy : Dr. Tymoteusz Piotrowski, kierownik Zakładu dla lecze- 
nia chorób kobiecych w Krakowie, b. asystent kliniki akuszeryi, b. sekund. szpitala Św. Ła- 
zarza, -- Woda żegiestowska do nabycia we wiekszych składach, oraz w Zakładzie (40 fla- 
saek, 15 K.) — Trzy sezony: I od 20 maja do 80 czerwca; II od 30 ezerwoa do 1 września ; 
III od 1 września do 30 września. — W sez. I i III przy cenach kąpieli, oraz mieszkań 300/, opustu. 


Tanie czeskie 


PIERZE! 


5 kilo, Świeżo durte 

K. 960, lepsze K. 12 
iale, pachowe, darte, Kor. 18, 24 
Śnieżno-białe, puch. darte, K. 30, 86, 

Wysyła oplatnie za pobraniem. 

Zwrot lub wymiana dozwolone za 
zwrotem porta. — Benedict Sachsón 
Lobes 284, p. Pilsen, Czechy. 


| doimość w Adwministracyi „Gł. Nar,“ 


Zarząd dóbr Łąkta 
R i 
Poszakuje  (UIYMOWAŃCHO 


poszukuje 


J człowieka do prowadzenia 
młyna i tarian „si wodna. 


Oferty nieprzyjęte posostacą bes 
odpowiedzi. 819 


LIFRSTY. KREMY!! 


Lakiery i Apretury do odświeżania 
i konserwowania wszelakiego obu- 
wia. — Zoakomite wyroby krajowych 
fabryk „Iskra i „Stan Hofa“ row- 
nież, oryginaloe angielskie i fran- 
cuskie czernidła do obuwia. — Szmat- 
ki i szczotki specyalne do czyszcze- 
nia obuwia pastą. 
Lakiery do kapeluszy 
słomkowych 


Reim i Spółka 


Rynek 37. KRAKÓW, Linia A—B. 
(538) 


dom murowany 


na Rybitwach, suładający się z 2 
stancyj, kuchni, spiżarki, oraz stajni 
jest do wydzierżawienia, lub wyna- 
jęcia na letnie mieszkanie. Zgłosze- 
nia: Paweł Kęsek, Płaszów. 825 2 


Tereny naliowe 


na Podkarpaciu galicyjskiem sprze- 
dam, ewentualnie przyjmię spól. 
nika z niewielkim kapitałem (kil- 
kuset złr.) do rozpoczęcia robót po- 
czątkowych. Bliższe szczegóły w 
Administracyi Głosu Narodu. 835 0 

Stróż 
potrzebny od 1-go Lipca, żonaty, 
porządny, trzeźwy, Żonaty znajdzie 
zajęcie u właściciela. Zigłoszenia mię- 
dzy 4-tą a 5-tą popoludniu. Szlak 
1. 32. 824 3 


Sklep towarów 
mięszanych z koncesyą na sprzedaż 
wódek i wyszynk wina w mieście 
prowincyonalnym w rynku, do prze- 
dzierżawienia pod korzystnymi wa- 
runkami od każdego czasu. Przy 
sklepie mieszkanie o 4 pokojach i 
kuchni. Wiadomość w Adm. „Gło- 
su Narodu“, 820 3 


DARMO 


rozdsję swe wydawnictwa na miej- 

scu tylko wychodźżcom z kraju 

i zwiedzającym pamiątki 

Krakowa rodakom, na ręce zgla- 

szających się do mnie PP. przewo- 

dniczących komitetów. 

1) Pamiątki historyczne z epo- 
ki agonii Polski i walk toczonych 
o jej niepodległość. 

2) Jak powstał w Krakowie Kopiee 
Kościuszki. 

3) Kalendarzyk  Historyl 
wszystkie dni roku. 
Adres: Stay, Cyrankiewicz 

wydawca powyżej wymienionych 
wydawnictw. 

Kraków, ul. św. Jana |. 30, parter, 

o 12 g. wydaję codziennie, oprócz 
wiąt i niedziel. 


Blaga o litość 


staruszka, 86 lat licząca, wdowa po 
weteranie z r. 1831, mająca przy so 
bie nieuleczalnie ohorą córkę, o wspo- 
możeale jakim kolwiek da$kiem. Ba- 
skawe datki na ten ool przymuje 
Adm. „Hosu Narodu“ 


Polski na 


ILKU CHŁOPCO 
$ do roznoszenia i syładania gazet, przyjmie Administracya „„Gło- 
| su Nared“. 


E A N 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓW 
maszynowych 

7 
ignecego W urma 


w Krakowie ul. Kanonicza 1. 18. 


| 
| 
| 


Zukład artystyczno- 
kamieniarski 


Józefa Kuleszy 


39 naprzeciw cmentarza 
jw Krakowie posiada 
wielki wyb. got. pomn, 
z piask., granitu i mar- 
A muru. Podejmuje się 
J wykon. grobowców w 
i miejscu i na prow. [265 


ZZA ZZ OZ 
< Ly 


Maslo 
po najtańszej cenie 


poleca handel pod fir- 
mą: l 
Wojciech Olszowski 
w Krakowie, 


Mały Rynek róg uli 
j Szpilalnej. 


AEE LS. 
K. 450.000 


ogólna cyfra głównych wygranych 
w rocznych 


U ciągnieniach 18 
przedstawiają nastepujące pięć list 
wygranych: 


Austr. losu czerw. Krzyża 
włoski losu czerw. Krzyża 
węgierski losu czerw. Krzyża 
losu Bazylika budowy tumu 
les Serbski panstw. (tyton). 


Najbliższe ciągnienie juź 
I-go lipca 


„ńszystkie pięć list wygranych ra* 
zem gotówką K. 71.25 lub 


w 38 ratach miesięcznych 
po "50 
Po nadesłanin pierwszej raty K. 
2:50 przekazem poczt. otrzymuje 
kupujący, prawnie kontrolowane 
ostęplowane potwierdzenie kupna 
z wyszczególnieniem seryj i nume- 
rów efektów mocą którego nabywa 
wyłączne prawo gry, a wszystkie) 
wygrane stają się jego wyłączną 
własością. Stali zastępoy miejsco- 
wi poszukiwani. 
Bank- und Wechslerhaus 
„Mähr Niederósterr. 
Merkur 


Brünn, Neugasse Nr. 20. [683 1 


janaan E 


` 


pod RADBOSTEM 
Najstarsze znane w es- 
łym świecie klimatycz- 
ne usudrewisko 


SEZON 
ed 15 maja de 15 września. 
darmo į opłatnie. — 


liższych wladomości 
udziela Zarząd. 


Wydawca i redaktor odpowiedztałay Dr. 'Antoni Beaupre, Wi drulisrni „Glara Navia" pl warządom Stanisława Tomaszowskiego w Krakowie 


